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Z  W arszawy d. 13. Kwietnia.
B o  Redaktora Gazety W arszaw shey  

W idzę od nieiakiego czasu w Gazecie 
W  Pana przebrane nieiako źrodło cieka­
w yc h  wiadoinośi i polityczn ych, co przy­
pisać szczególnie należy spokoyności, ia- 
k e y  całn niemal Europa doznaie. Ośmie­
la mnie lo do przesłań.a W Panu nin.ey- 
czego pisma doiykaiącego sprawy rolni- 
czey  , którem spodziewam hę, ze ani W  
Pan ani iego czytelnicy nie wzgardzą a 
da;e mi do tego pochop widok pism pe- 
ryodycznych zagranicznych, które częfio 
wiadomości polityczne przeplatać z w y k ły  
artykułam i, ściągaiącemi )ię do gospodar- 
Itwa wieyskiego. I tak w  Monitorze nieraz 
Widzę ciekawe opisy doświadczeń w H of 
w ilu; Rozprawy nauczaince, czytane na 
posiedzeniach tow arzylłw  ekonomicznych, 
im aaowicie departamentu S e k w a n y ; w  
przedoftatnim zaś Dzienniku P ańliw a, m- 
teressowny znayduie lię opis tow arzyh w a 
rolniczego Bawarskiego , zawiązanego świe­
żo w  kolicy tego Pańliwa w Monachium, któ­
re tern bardziej nasze Xietiwo obchodzić 
powinno, ze kray Bawarski z wielu po- 
Wodow do naszego podobny, mianowicie 
w  względzie ro ln iczym , i ze to towarzy- 
Iłwo na wzor prawie zupełny T o w a rzy R w a  
W arszawskiego ieft utworzone. —  Zdaic fię,

źe podobne artykuły z  gazet zagranicznych 
w yię te ,  przypadłyby do gufiu nieiednemu 
z czytelników W P a n a ,  którzy nie w szyscy  
są żołnierzami i politykam i, 'ąle Wielu *  
nich i w rzemiośle rolmczem , które w sz y  - 
ftkich z y  w i , maią swoie upodobanie. 17* 
iy ie s z  W Pan tcy przyiacieiskiey rad y, iak 
mu fię zdawać będzie? teraz z a ś ,  gd y  w  
gazecie swoiey dawniey umieścić raczyłeś 
artykuł dotykaiący o w ie c ,  przesłany mu 
od pewnego gospodarza, którego nazwisko 
z pamięci mi w y s z ło ,  spodziewam się, Że 
przyiąć zechcesz i m ó y ,  bęctący m eiaso 
odpowiednim na wąlpliwzjść rzuconą, 
względem moiego o b e y lc ia  z o w ca m i,  któ­
re ciągłem doświadczeniem uznając bydz 
pełnem dogodności do konserWai y i  tego 
nayużytecznieyszego w dzisieyszem rzeczy  
położeniu domowego bydła., mam za pd. 
wmność, doworlanii go bronić, 1 flarać 
fię ie ro zsze izyć,  naprzeciw zarzutofn , ua 
uprzedzeniu szczególnie, i widzimi fie, 
albo na źle wykonanych próbach iedynie 
opartym. Względem takow ych oświad 
czam , ze w tedy dopiero ono zasługują na 
zbiiaiącą odpowiedź, kiedy autor p ism a, 
nagania i acego użyteczną now ość, donielie 
o nyeyscu swego gospodarowania, o spo­
sobie w yszczególnionym , wiaEi doświad­
czenie c zy l i  próba z a s z ła ,  i o skutkach,



•iakie ztąd wyniknęły. —- lu a c z e y , dom ysły, 
i czcze o b a w y zoftaną zawsze bez odpo­
wiedzi , i nie wezmą mi Iza złe moi w spół­
ziomkowie, ieżeli zachowam milczenie na 
podobne do gazet podawane odezwy

Ze sposób trzymania owiec na otwar- 
tem powietrzu ieft naydogodnieyszy dla 
tego użytecznego b yd lę c ia ,  dowodem ieft 
tego dwunaftoletnie ciągłe doświadczenie 
tv Łomney , dawniey pod okiem rządu Pru­
skiego, teraz pod dozorem szanownego 
Prefekta Departamentu Warszawskiego JW. 
N akwaskiego, bez przerwy dotąd prowa­
dzone Zimne to trzymanie owiec tem 
w ięcey  nabrało w ia ry  od c h w ili , kiedy 
owczarnia moia przypadkowie z nngnania 
obcey gromady parchem zarazoney , z a ­
tarta , pomimo ftraty swey w ełn y  naytęz. 
sze w ytrzym ała  m rozy, i oprocz runa, za- 
dney inney niedoświadczyła prawie szko­
dy. Jeżelić więc owce obnażone niem al, 
nie w yginęły  od zimna, naturalny wnio­
sek , ze te , które dobrem i całkowitem o. 
patrzone runem , prędzey jeszcze mrozy 
w ytrzym ać zdołaią. Co do kocenia, rzecz 
wątpliwości niepodpada. D la  próby, co­
rocznie kilkadziesiąt owiec wcześniey b y ­
w a  ftanowionyeh. aby iagnięta w S ty c . i  iu, 
L utym  i M arcu, to lett, w naytęższe pizy- 
p ad ały  mrozy. Powtarzano toż i w teiaź-  
nieyszym ro^u , i odwołać hę mogę do sza­
nownych naszych współziomków , opie':u- 
now rolnictwa, a zaufaniem Rządu i !\ o- 
narchy zaszczycon ych , iakiemi są JJ.\ W  
M ałachow ski M arszałek , Taczanowski 
Radzca Stanu, i łn bieński, i inni, k tó izy  
wśród zimy p rzyb yw szy  do rnoiey o w ­
czarni , patrzyli, iak maciory w  zimno < d 
13 do 14 Itopni kociły fię, 1 i e  'jagnięta 
nie pom arzły ,  i b y ły  zdrowe na otwartem

powietrzu. Rozpoczęło Gę teraz kocenie 
w  dosyć oftrą porę ro k u , i każdemu cie­
kawemu otwarty ieft przyftęp do moiey 
ow czarni, aby  fię przekonał, ze rada mo* 
ia skuteczna.

Uznali ią za dobrą i pożyteczną nie- 
tylko znamienici obcy gospodarze, lecz 
nawet i rządy. D osyć  iefl przytoczyć w  
tey mierze dzieło napisane od Xcia Hol­
sztyńskiego , a wydrukowane w dziennikach 
T u c r a ,  które znayduie fię w  rękach JW. 
Prefejta  W arszawskiego; wniem sław ny 
ten gospodarz i znacznych dóbr właściciel 
do tego Ropnia dobroć zimnego trzymania 
owiec wszelkich, choćby : naypierwszego 
gniazda merinosow uznaie, ze nawet z a ­
przecza gospodarzowi Łomieńskiemu pier- 
wszeńliwa użycia na dtiżey gromadzie te­
go sposobu, ale twierdzi, clioc m ylnie, ze 
iuz od dawna każdy rozsądny gospodarz i 
właściciel ow czarni w  Niemczech udawał 
fię do niego. W y p a  lało mi dla oświece­
nia współziomkowi wy tłumaczyć i drukiem 
ogłosić ciekawe to dla posi.adaczow w Wiel­
kich owczarni pismo. Lecz skromność nie 
dozwoliła mi tem fię zatrudnić. Zaehowu- 
ię sobie tylko odpowiedzieć na niektóre 
twierdzenia Xcia Holsztyńskiego, ieżeli 
JW. Prefekt uzna poży tecznem dla kra iu , 
wydrukowanie rzeczonego pism a, które 
w  rzeczy ow czey  wielkiego udziela św ia­
tła.

Właśnie j od uw czas , kiedy Tkatr , 
ow pierwszy gospodarz Niemiecki zachę 
ent swoich współziomków do naśladowa­
nia co do owiec przykładu Łomieńskiego , 
Xż.e zaś Holsztyński p rzyw łaszcza ł  go 
swoiey o y czy zn ie ,  rząd R ossyyski zalecił  
w  rozległem swoiem Pańftwie poftępowa 
n*c Lomieńskic za godne naśladowania



)(
.Dowodem tego ieil dzieło "o owcach, « i/- 
ginalnie napisane od P. Friebe(*),a za roz­
kazem MiniRra Wewnętrznego Xcia Kura. 
kina wyłożone na ic .y k  Rossyyski od Pana 
Odenthal Konsyliarza nadwornego , i ro­
zesłane do wszyfikich Guberniy. U żyte­
czne to dzieło na przełożenie Brusiłowa 
Gubernatora Wileńskiego, przetłumaczone 
za zleceniem Umwersj-telu Wileńskiego 
zotlało. W  niem obszerne ieft opisanie spo­
sobu poflępowama z owcami w Ł om n ey, 
po czem na karcie 145 naftępuiąca celt u- 
mieszczona rada.

Z doświadczeń tu przytoczonych oka- 
zuie fię;

”  1. Ze w IVlont-Barze, mieyscu pod 
48 Ropmeip szerokości, podług doświad­
czeń Daubentona, ciągle więcey iak przez 
25 lat czyn ionych, owce utrzymywane w 
zimie na wolnem powietrzu b y ły  lepsze

”  2do Ze doświadczenia w Łomney pod 
55 Ropniem m iały  pomyślny smutek.

” 3tio Ze wSzwc-cyi pod 36 i 59 Rop: 
owce zimą w  chlewach odkrytych, czyli 
pod szopai ii, żadney nie ponoś.ly szkody 
z dobroci w e łn y ,  i ciała  nic nie t r a c i ły ,  o- 
wszem w  obu tych względach nierównie 
lepszcmi się okazały

'“ Polegać c na tych doświadczeniach, 
niem ożna innego uczynić wniosku, iasco że i 
do Rossyi nietylko może bydź w  prowa­
dzone podobne utrzymanie o w i e t , ale nad­
t o ,  ze przez nie prędzey może fię udo­
skonalić gospodar.iwo ow cze, a przyeay- 
ffiniey, że ono z korzyścią może lię w  pro. 
w ad zić  do Guberniy pod 56 lióp : szer. le­
ż ą cy ch ,  i kraiow bardzicy ku południowi 
posunionych. Na W ołyn ia  , Podolu , i w  
części Ukrainy, teraz nawet nie trzym aią

$75 X
grodach na wolnem powietrzu. Wiadonut 
też, że K ałm ncy x wędrowne hordy T a ­
tarów nigdy nie trzym aią owiec swoich W 
chlewach. A  g d y b y  owce Tatarskie nic 
tyle głodu cierpiały , gdyby w cza lie  ko- 
cenią lic więcey około nich miano flara. 
n i a , i gdyby podścielano ie ciepłą słom ą, 
żadneyby szkody i tam nie ponosiły.

D o takuh dow odo w , przychodzących 
na poparcie sposobu Łomieńskiego, do­
dam ieszcze naltępuiący, umieszczony w  
liście do mnie adressowanym przez W. JP, 
W ąso w icza ,  a Ł datowanym z O x y  d 17 
Marca i8 u .

”  Rok właśnie m inął, iak miałem a- 
komentowanie w Ł o m n ey  zabrać z WPa- 
nem znaiomość ; pamiętani oraz , iakeś mi 
pozwolił  korrespondowac z sobą; ale bę­
dąc dotąd w w o y sk u ,  nie m tahm  czasu o 
gosporiarliwie m yśleć, a tern bardzicy# 
niem lię zatrudniać. Wszelako widząc u 
W Pana sposób chowania owiec pod gołem 
niebem, gdy mi iię ten niezmiernie z wielu 
względów gospodarskich podobał, zaleci­
łem moim ludziom , ab y  na iedney u mnie 
owczarni zimowali owce tym  sposobem, i 
500 owiec zim ow ało pod gołem niebem w  
ow czarn i, zrobioney z Rarey ftndoły spo­
sobem, iak w Łomney była  naypierwsza 
to ieii zolt.iwiwszy po obu końcach kawał- 
ki ftodoly 2 r szlą dachu, wśródku bez 
d ach u, tylko ściany zo lla ły  ; przygrodzić 
do tego kazałem obszermeysze podworko, 
Prócz tey owczarni, mam innych pięć iak 
zw yc za yn e ,  gacone 1 zasłonięte iak nay. 
skrupulatniey od wiatrów t oflrości powia_ 
trza. W kazdey z tych pięciu owczarni 
znaczną szkodę poniosłem. W  dwóch mi 
zdechło przeszło po flo sztuk, bo w  mo-

owiec w ch lew ach  przez z im ę, lecz w za- iey okolicy choroby i upadek w ow cach
lal 

{*) X iąixi tey ciojfot mul ta ta w nra/towie w Kkgarni Jana Mata,
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fe&rdzo tego roku panuią. W trzcch  innych żeli W Pan zechcesz mnie udarować swą
Owczarniach, w żadney mmey nad pię- 
dziestąt owiec mc ftraciłem , w owczarni 
zaś pod gołem niebem miałem tylko do! 
tąd ftratę w 10 owcach , rachuiąc w  to 
ukradziony przez owczarka w czasie zapuft, 
którą niby chorą d o rzn ął, ale pokazało 
ą ię ,  że b y ła  bardzo piękna 1 zdrow a, ty l­
ko na zapufty trzeua było  na ucztę iego 
k a w a ł  mięsa. O w czarze okoliczni 1 sąfic- 
dzi m o i, tedni Cię dziwili nad moią nieroz­
tropnością ia łu iąc  tlraty llada , drudzy cie’ 
feawi skutku, morny lię pytaią czy  iesztze 
Co z tych  męczenników na mrozową po­
dług nich śmierć skazanych żyie. Ja zaś 
k o c te n tz m e g o  doświadczenia, buduię w 
tym  roku dwie owczarnie sposobem iaK w 
Ł o m n e y , i dla tego posłałem moiego Jeo- 
aietrę , który zna także budownictwo, aby  
cvziął model z owczarni W P a n a , którą ze­
chcesz mu kazać obcyrzeć. Dia uczynie­
nia rappo hu tego iak naydokładnieyszym, 
dodać musze z otwartością, ze i owe dzie­
w ięć  sztuk moźcby b y ły  o cala ły  w tey 
zumowey o w czarn i,  gdyby  ie na zimę nie- 
Jłrzyzone yoftawiono. Ale nieszczęściem, 
me zrozumiano raęy dyspozycyi opodal od 
domu z garnizonu w yd an ey, i oftrzyżone 
owce wyftawiono na tę zimną próbę. W sze­
lako uwat^lenr, że w n a y  tęższe mrozy b y ­
ł y  rzeźw e, w esołe,  i z wszelkiem w y s k a '  
kiwaniem wychodź iły w las na pasze. Cie 
k a w y  iefiem, iakie zaydzie kocenie, któ 
re dopiero u mnie zaczyna (ię. Doświad * 
czecue to zaszło w  Maichowic w  Powiecie 
Jędrzeiowskim, mila od Jędrzeiowa. — 513 
ow iec  zim owało w  ogół pod niebem pra 
swie. Wszyftkie b y ły  na zimę 'łrzyzone. 
W gro m ad zie  tey zntyduie (ię 400 macior 
r^daycłs; reszta, są skopki trzylatki. jfe-

korrespondencyą, adressować do mmc 
zechcesz swe lifty przez Nowe Miafto, Sień. 
sko w O x y .  Wiadomości zaś bliższe o 
doświadczalney owczarni w  M m chow ie, 
uoydą przez Jędrzeiow, i Nowe Miafto. „  

Sądzę, że d a osób chcących korzy- 
flac z dobrey rady , dosyć będzie na tern, 
co lię napisało, a b y  hią nie wzgardzili - 
lecz pod rozsądne tak , iak W . W ąsowicz 
poddali ia doświadczenie. —  Ci z a ś ,  któ­
rzy przez uszanowanie dla ftarozytności» 
meodftepnie dawnych trzymają (ie z w y .  
czaio w , niechay przynaymniey zezwolą 
na t o , że gdy nic iesccze na świecie nie 
teft za doskonale t w n a i i i ,  w  Ino zatem 
szukać ulepszenia k . „ , ryśc ia;  a  
próba bez u przedzen i zr i n m i d-miero 
w ykaże iłopień użyteczności proponowa* 
ney odmiany

Zechcesz W Pan przyiąć w yra z  wy* 
sokiego mego poważenia.

Dnia 6 TcClaetnia 1811. T ę b ic k i, 
w Łomniy Hornik Ł  mienski.

Z  Paryża d. 1 Rwt&tma.
Onegday po m szy przedftawionemiJ. 

C. K. Mci do w ykonania przylięgi zoltali: 
Przez Xcią Neufszatelskiego zaltępniącego 
mieysce W  A dm irała : W iceadmirał de 
W inter, jeneralny dozorca brzegów mo­
rza północnego; przez tegoż X c ia , iako 
Wicehetmana: Jenerał brygady D ufour; 
Baron Chonard, pułkownik ago kiryfse- 
row pułku, i kawaler Schmitz, pułkownik 
Jliiryyskiego pułku. J. C K, Mość odpra­
w ił  potem wielka radę legn honorowey 1 
tayną radę z miniftrami

Pod czas oftatniey audyencyi dyply- 
m atyczney przeftawihtakze J C. K. Mci 
Jenerał W red e , minifter Saskt,  Jenerała



dyttizyt Sokolnickiegó, Jordand, pierwsze­
go iego adiutanta, Jozefa Hrabiego Bieliń­
skiego z Xięttwa Warszawskiego, i Hra­
biego B euft, szambelana N ay. Króla Sa­
skiego.

W czo ra y  polow ał J C K. Mość w  la* 
sku S. Germana.

Dzifieyszy Monitor zawiera dziennik 
oblężenia twierdzy B ad aioz, które zaczę­
ło  lię d. 26 S ty tzn ia ,  a ukończyło fię pod­
daniem tego niiafla d. 11 Marca. Podda­
nie fie wazney tey twierdzy iefi znowu o- 
czvw illym  dowodem czynności i przewa­
gi naszego oręża, któremu nic lię oprzeć 
nie może.

Wiele Xiążąt Niemieckich przyieżdza 
do Paryża.

Na mocy wyroku Cesarskiego plac- 
Zgody aż do moll u Jenauskiego nazywać 
Be na przyszłość będzie placem Montebello.

Schwytane w Lerida Angielskie tow a­
r y  zoftały d. 9 Lutego publicznie spa­
lone.

W  NanCy zakładała teraz dwie fa­
b ryk i:  icdnę cukru z buraków, druga mu- 
ilinu z włókna lnianego.

M o w ia , iż w  dniu rozwiązania Nay. 
Cesarzowey podana była  Cesarzowi proź- 
b a ,  do Króla Rzymskiego napi ana. Ce­
sarz ftanął nad kolebką non o urodzonego 
X c ia ,  czyta ł  głośno prożbę i dodał łaska­
w ie  : kto milczy zezwala. Pozwalam  więc 
w  imieniu Króla Rzymskiego na prożbę.

W  Genui pochwycono niek ore oso­
b y  , który oszukiw ały ludzi przez lot- 
terye.

Na wiadomość o urodzeniu He Króla 
Rzymskiego, polłanowił prezydent miafia 
B o rd e a u x , iż plac tamteyszy Delfina na­
zyw ać  lię odtąd będzie placem K róla

Rzymskiego, iźe w yflaw iony  na mm bydź 
ma użyteczny pomnik.

W  Antwerpii zaprowadzony zoftał d 
29 Marca celny sąd, ktęry składa Sę z pre­
zyd enta , prokuratora i 4 afsefsorow

Na wiadomość o urodzeniu fie Króla
• I i

Rzymskiego , Senator Hrabia Dedelay d’ 
Agier pizeznaczył 20,000 fr. kapitału , ód 
ktorego prowi/.ya rozdawana będzie ubd- 
giin. Jnne osoby poczyniły podobnez za-
pisy.

Na tuteyszy mięsny rynek dolłarczać 
będą od 1 M aia 75 rzeżnikow z P a r y ż a ,  
a 25 z departamentu Sekwany mięsa.

Minifler wewnętrzny złożyć  k a z a ł  do 
konserwaioryum kunsztów i rzemiosł gło­
wę cukru z buraków fabryki fPP • Baruel 
i Jsnard, ktorego dobroć ielt dowiedziona 
1 każdy widzieć może.

Do robot w  Antwerpii idzie także wie- 
Ip Hiszpańskich jeńców.

Lilt z Madrytu pod d 15 Marca do­
nosi co nafiepuie : —  ”  Rabulie doświad- 
czaią codziennie now ych klęsk. Kupa z 
byłego w oyska  Romany b y ła  d. 2 b. m 
w Villanon de la Fuente od 100 ja z d y ,  
którą tam Baron Kreuser p o sła ł,  napa- 
dnioną. Buntownicy zofiawili 60 ludzi za­
bitych na mieyscu i utracili 45 jencow 
P. Eschw ege, porucznik Nafsauskich firzel- 
c o w , i Polski officer M siewski szczegół- 
niey popisali fie w tey potyczce.

Dnia 2 Rwtetmo.
D zifieyszy  monitor zawiera nafłępu- 

iący  w ypis z rapportu w oyska południe- 
w ey  Hiszpan i ,  pod d. 16 M a r c a , o bi­
twie pod Chiklana:

Korpus nieprzyjacielskiego w oyska  
ló do 18.000 ludzi w y n o sz ą c y ,  w którym 
znaydowalo fię do 7000 A nglików , wylą-



dobrał d. 28 Lu tóg o, dr> * Igesiras. okła rz y ś c i, p rzy b y ł nad brzegi m o rza , gdzie
dał on fię z 4000 Anglików z K adyxu  i 
3000 przy były  cli z Gibraltaru , z 6000 
Hiszpanów z K ądyxu  i 4000 z innych 0- 
kolic. Anglicy i Hiszpanie z K adyxu  wfie- 
flli d. er w  zatoce na okręty; ale dopiero 
d. aó mogli w yyśdź pod żagle i d. 2S złą­
czyli  (ię w  Algeliras z reszta do tey w y p r a w y  
przeznaczonego woyska. —  D. 2 Marca 
w y r u sz y ł  ten korpus do Casas Vieias. Z a ­
miarem nieprzyjaciela było znieść oblęże­
nie K adyxu  i uderzyć na wszyflkie liniie 
Francuz!,>e z ty łu ,  gdy tymczasem na 
wszyfikie szańce przed Kadyxem  uderzyć 
m iała  załoga z tey tw ierdzy, jako leż o- 
kręty i ąrmatne łodzie , które w  wszyfi- 
kich micyscaeh groziły w yląd o w an iem ; 
Ballałłeros miał poyśdź przeciw Sewilli,  
zrobić rokosz w  górach Rondy i uderzyć 
na to mialto. Lecz obszerny ten proiekt 
zupełnie zniszczony zoftał —  Xże Bellu- 
tiy ( Marszalek W iktor ) w y d a w sz y  na 
swey linii potrzebne r o z k a z y ,  utworzył w  
Chiklana odwod z pierwszey brygady Je­
nerała d yw izy i  Ruffin 1 2giey brygady Je­
nerała d yw izy i  L ew al i zmocnił załogę w 
Medina-Srdonia. D 4 Marca pokazały  
łię Hiszpańskie ftraże w okol cach Chikla- 
a y  D. j  polfąpif nieprzyiaciel naprzód, 
dla opanowania tego mialła , ponieważ do­
w iedział !ię, iż tam znayduią iię magazy­
ny 1 składy gtow ney kwatery Xże Eel- 
łuny poszedł z dwiema swoiemi brygada­
mi ,  3 szwadronami jazd y i dwiema bata­
lionami artylęry i,  ogółem w 6000 ludzi 
przeciw nieprzyjacielowi. W szyliko co ną 
ty lk o  opierało zoftało porażone, Mieprzy- 
iacielski korpus b y ł  aż do morza odpar­
t y ,  i zobaczył tu iuz swoy zam ysł znisz­
czony. Xże Belluny popieratąc swoie ko-

znalazł ważne fianowisko Barofsa Angiel­
ską brygadą osadzone, która fianowiła 
tylną ftraz nieprzyiacielskiego korpusu. 
D a ł  Jenerałowi Ruffin rozkaz zaięcia tego 
w zgórka, który szypkim krokiem z wielu 
działami i leńcami opanowany zoftał P o­
tem uderzył na nieprzyiacielski bok p rzy  
morzu , gdy tym  czasem brygada dyw izyi 
Y jl la tte ,  opanowawszy szaniec m o llo w y ,  
szła przeciw nieprzyjacielskiemu Środko­
wi. T rz y  brygady w oyska  Francuzkiego 
obskoczyły  więc cały  nieprzyiacielski kor­
pus. Pofirzegłszy nieprzyiaciei przykre 
swoie położenie, pottanowił otw orzyć so* 
bte z przodu drogę i szedł 4 lianam i, z kto* 
rych każda zd aw ała  lię 4000 ludzi w ynor 
iie. Zobaczyw szy  Xze Belluny tak wiel • 
ką lirę, która powiększey części składała- 
fie z Anglików, dał rozkaz, brygadzie Vil- 
łal te , aby zoftawiła otwartą di'ogę do w y ­
spy Leon i cofnęła fię na praw y bok iego, 
a Jenerałowi Ruffin, a b y  opuścił w zgó­
rek i cofnął Gę na iegad ew y h >fc. Nie 
ibaiąc nadziei otoczenia nieprzyjaciela , 
przeftał na rozciągnieniu linii wzeiluż 
morza 1 trz i mania na w odzy  Hiszpan- 
skiey d y w iz y i ,  któia od nieprzyjacielskie­
go korpusu oderzniętą zoftała, Jenerał 
Ruffin potykał fię iuz z nieprzyiacielem, 
Z naywiększą odwagą odparł dwa attaki, 
w  których miał fię iak ieden do dwóch, 
L ecz  będąc ciężko raniony pozoftał z 100 
także ranionemi żołnierzami na w zgó rku , 
a iego brygada z łą czy ła  fię z lewem skrzy­
dłem Xcia Belluny Nieprzyiaciel uderz i i  
kilkokrotme na środek naszego woy» 
ska , ale ile razy łię p o k a z a ł,  ? a w s i t  
b y ł  nora żony. W id ząc  tym spos ;■ 
bem zniszczony |zawsze sw o y  za m y sł



doUama fię ‘do Chiklany; w id ząc, źe ieft 
bez dalszych w idokow  trzymany nad brze­
gami morza i plac boiu ©kryty iegó trupami, 
poczytał fię za szczęśliwego , iż mógł ko- 
rzyltać z poruszenia Jenerała Villatte i 
cofnął Iię na w yspę Leon, nie troszcząc 
fię wcale o d yw izyą Hiszpańską, która 
od Kadyxu oderzniętą zoilała , i która na* 
kon iec tułaiąc lięprzez calv dzień na 'y s p ę  
Leon w nocy fię cofnęła Oblęztt te Kady* 
xu z tey ftrony rozpoczęło fię na nohfo d. 
7 Marca J tak 5 do 6000 w o j  ska Cesar­
skiego zniszczyło proiekt, który nieprzy­
jaciel od dawna ułożył-odparło o d o  mo­
rza i przytnufiło powrotić do K a d y x u , 
skąd przed 8 dniami w yruszył Xże Bel­
lony zdobył 3 chorągwie i 4 d z ia ła ,  720 
Judzi zabrał w niewolą. W a lk a  była na­
der uporczywa. Francuzi mufieli nie raz 
użyć bagnetów. Utracili 1300 ludzi w z a ­
b itych , ranionych i pojm anych. Pomię 
dzy  oftatniemi znayduie fię 50 ranionych, 
którzy na wzgórku bronionym przez Je­
nerała Ruffin znbranemi zofiali; zdro­
w ych  Francuzów rue dofiało Ik iak o k o ło 30 
firzdcow  w niewolą. Pierwszy batalion 
8go pułku, który b y ł  w lasku oliwnym 
a tta k o w a n y  i bron ł fie iako llrzelcy. Nio- 
racy  orła zabitv zo lla ł,  którego potem nie 
można było zna'eźc. Pułk ten czynił zro- 
zkazu jenerała służbę (ir/elcow; fłrata or­
ła  mepochodzi zatem z iego winy. Jene­
rał Ruffin znayduie lię pomiędzy poyma- 
nemi. Rana iego ieft znaczna; nie sndzie- 
m y  iednak, aby b yła  niebezpieczna. Je­
nerał ten okazał naywiększą odwagę; nie­
szczęście iego przypisać tylko należy iego 
rafcteniu. Jenerał brygady Chodron - Rou­
sseau i Pułkownik Audier zabitemi zołia- • 
li Oba dah dow ody nay w iększej w ale­

czności i chwalebnie zakeńczyli zyeie, - *  
N a placu boiu narachowano 900 uieprzy- 
iacielskich trupów, pomiędzy któremi 300 
Anglików; lecz zapew niaią, ze ich bar­
dzo wiele z sobą zabrali. Nieprzyiacielska 
Iłrata nie mufi b y d ż : mnicyszą iak 4000 
ludzi, a zatem trry  razy większą od na- 
s z e y , w  którey przynaymniey połowa 
znayduie fię Anglików. —  D. 6 przypu­
ściły  -Angi lskie okręty do caley  naszej 
linii attaku. W  kilku mieyscach ulitow ały 
wylądować; ale zpałasztm  w ręku ląditią- 
cy  odpartemi zofiali. W  rożnych tych  roz­
prawach zabraliśmy 30 Anglików. Cztery 
szalupy zatopione zofiały. Kilkanaście 
pruiszow, które przeznaczone b y ły  do za­
brania wyfiadłych na ląd Anglików , pę­
dzone ku brzegom b y ł y , ponieważ wszy- 
fikich m aytkow utraciły —  Ż ało w ać po- 
t <.ba, iz Xże D alm acyi (M arszałek 
S >ult) oddalaiąc fię do Estramadury , nie 
oddał dowództwa nad woyskiem w  A n­
d aluzji  i Grenadzie Xciu Belluny. C zw ar­
ty korpus ( Jenerała Sebafiyani) iako też 
korpusy Jenerałów Godinot i Daricau zo- 
z t f ia w a ły  god odzielnem dowództwem; Xze 
Belluny nie mógł zatem iak tylko oble­
gającego swoiego w oyska użyć do ftrzeże- 
nia obszerney swoiey linii, która w  wszy- 
(tkich mieyscach b y ła  zagrożona i praw ­
dziwie lub fałszywie attakowana, i do opar­
cia lię polłępuiącemu przeciw niemu kor- 
pasowij .J tak kiedy Dieprzyi aciel 
wszyftkie swoie fiły  przeciw oblegającemu 
korpusowi obrocił, czwarty i obserw acyyny 
korpus Jenerała G o d in o t, które przeszło 
25,000 ludzi w y n o li ły ,  bynaym niey mu 
w w ażney tey  rozprawie nie pomogły 
Czw arty  korpus rozumiał, iż w yfiad ły  do- 
Algesiras nieprzyjaciel przeznaczony b y ł
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przecity prawemu tego skrzydłu, gdy tym  Cesarza naszego w tr zy m a n iu  do chrztu 
czasem rokoszanie M urcyi uderzy na le- K róla  Rzymskiego.

w e  iego skrzydło. Zapozao iuz dowiedzał Tow arzyftw o lekarskie w  P aryżu  przy- 
fię Jenerał Sebaftyani, iż nieprzyjacielskie brało za swoich członkow kilku uczonych 
w o ysk a  udały  fię w le w a k u  oblegaiącemu i członkow C. K. tuteyszey Medyczno - chi- 
korpusowi. G d yb y  iedna d y w iz y a  Jenerała rurgiczney akademii Jozefowskiey. 
Sebaltyam z tyłu u d e rzy ła b y ła  na meprzyia- Z  Neapultt d. 15. Marca.
c ielą ,  i gdyby_Xźe Belluuy był mógł zabro­
nić mu c.jfunia do w ysp y  L eo n , ca ły  je­
go korpus b y łb y  muuał broń z łożyć. —  
Balafteros udał lię z pozolłalą resztą w o y ­
ska sw egi z bitwy pod Callillegos prze­
ciw Sew illi; lecz odparł go Jenerał Dari- 
c a u ,  pędził przed sobą i część ludzi mu 
zabrał. Dowodzca w n o n d a  odparł w gó­
ry  rokoszanow i rozproszył .  Jak t y l ­
ko dowiedział fię Jenerał Sebafiyam 00- 
brocemu fię nieprzyjacielskiego korpusu 
przeciw pierwszemu korpusowi, oblegają­
cemu K ad yx, w y s ła ł  mu na pomoc iedną 
dywizya. Jenerał Cjodmot w ys ła ł  także 

bdtajionow ; lecz te poliłki, które bar­
dzo b y ły b y  użyteczne , uierychło iuż nade­
szły . Porażony nieprzyjaciel szukał schro­
nienia w  murach Kadyxkich —  Zape­
w n ia ła ,  iż ta rozprawa dała powod do 
wielkich kłótni i niechęci pomiędzy An­
glikami 1 Hiszpanami

Z  Ó ux lii d. g  Kwietnia.
Rzad zezw olił  na założenie fabryki 

tabaczki w mieście naszem. Jed to nowe 
dobrodzieyliw o, które w  krotce niezmier­
ne korzyści m ‘a ftu naszemu przynieiie, a 
osobliwie pracow ite j  klassie lud zi,  gdyż 
1500 do 1800 osob znaydzie zatrudnienie. 
F a b ryka  tą  założona zofiame w b y ły m  
klasztorze Franciszkańskim,

Z  Wiednia d. 3. Kwietnia* 
( /  Gm etr BerUnsktey.) 

Wielki Xże Wirzburski zafiąpi Nay,

Z tuteyszego i innych portow króle- 
ftwa idą codziennie okręty z woyskiem i 
ży  wnościami do Korfu. Anglicy dokładaią 
naywiększego fiarania do ich schwytania* 
ale nadaremnie. Podroż tam iefi krotka i 
m aytkowie nasi upatruią zawsze pomyślne­
go wiatru.

G wałtowna burza, która 12 godzin 
trw a ła ,  zatopiła w  porcie V id ti  prowmcyi 
Kapitanataó okrętow, których ł.uhmc-s t y ł  
własnością poddanych Króleftwa] W łoskie­
g o , przez co nie małą ponieśli szkodę.

W  przeszłym tygodniu waleczny Kapi­
tan okrętowy Antoniani odebrał zlecenie 
przewieźć z 4 arinatnemi szalupami tran­
sport dział i amuiuuicyi do w ysp y  Ponza. 
Powracaiąc do Neapolu zaskoczyła  go o- 
kropua burza i rozpędziła 4 iego szalupy- 
D w iem a udało fię doltać do portu tutpy- 
szego; 3cia rozbiła fię przy uyściu Gari- 
l iano, a  4tą , na którey zn ayd ow ał fię An­
toniani pochłonęło rozhukane moize. Je­
den tylko raaytek w yratow ał lię na kawał* 
ku rozbitego okrętu. O yczyzna  utraciła 
w  nim bardzo zręcznego officeia , który w  
roku przeszłym okrył lię sławą w potycz­
kach przeciw Anglikom pod Meisyną

Z A n k o n y  odbieramy wiadomość, iz 
fłoiąca tam od przeszłego lata Francuzko- 
W łoska flotylla w yszła  w  tych dniach pod 
żagle na taiemną wyprawę. Dowodzi nią 
Kapitan Schilflin i w zię ła  także na swoie 
okręty w o ysk o  lądowe.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z  K K A R O W A  P N IA  2j. K W IE T N IA  l g n  Roku W  NIEDZIELĄ.

Z  Kunftant ,nop«\a d. 25. Lutego.
W . Sułtan chce w o ysk o  swoie do 

końca Kwietnia do 150,006 ludzi dopro­
wadzić. Dokładaią szczególnieszego ftara- 
u.a do uUvorzenia koipusow w y b o r o ­

wych. Z A zy  i oczekuia 50,000 w yboro­
wego w o jsk a.

Ponowiony zoftał zakaz pod suikłwe. 
n.i karaim w yw ozu zboża do najbliższych  
nawet portow czarnego morza, ponieważ 
pokazało fię , iż wyprowadzane tam zoo* 
ze pod pozorem w łasney potrzeby, sprze­
dawano potem zagrani ę.

Kapitan basza powróciwszy z Natolii 
przyspiesza roboty w arsenale Pracuią 
tam nad zupeinem uzbroieniem .floty! z 2 
trzech masztowych, 8 dwóch m asztowych 
okrętow , 8 fre g a t , znacznej liczby kor­
w et , brygów , &c. złożoney. Na osadze­
nie iey p rzyb ył  i»ź oddział m ay ik o w , w 
Archipelagu wybranych , których uczą 
kierowania okrętami. Reszta w krotce 
nadpłynie, ponieważ nie ukończyło lie le­
szcze wybieranie.

Unia 4 Marca. —  Kampania, która 
na prawem brzegu Dunaiu zdaw ała  fię z 
nowenn iiłami z obu liron rozpoczenać, le­
szcze fię nie otworzyła. Zdobycie Ł o w ­
cz y  ieft ofiatnim w  tey okolicy znaczącem 
Wrzeniem, Łowcza na-Ję i ęoiwiwiejs

ty lko ©szańcowane miaftuczko kosztowa- 
ło z obu firon wiele krwi P o  cztery ra» 
z y  przypuszczonym attaku przez Rossyy- 
ski korpus, pod dowództwem Jenerała St. 
Prieft, zdobyte nakoniec szturmem zoila- 
łc. Prawdziwie Spartański czyn Turec­
kiego D ow od zcy  Haznedar agi, który zda­
r z y ł  fię przy szturmie tego miafieezka, za- 
sługuie na chwalebne wspomnienie. Za 
przybyciem Rolsyyskiego officera z w ez­
waniem do poddania tego m ie js c a ,  gro­
żąc wprzypadku nie zezwolenia, w y r ż ­
nięciem caiey  za łogi,  kazał Haznedar, 
który  na iednę nogę] chromał, w yprow a­
dzić ulubionego Arabskiego swoiego koma, 
d obył pifioletu i zafirzelił^ go ”  P atrzay  
(rzekł do nieprzyiacielskiego officera) iż ie; 
dem kaleką, a pozbawiłem fię ofiatniego 
sposobu do,'opuszczenia mieysca , którego 
zwiernemi moiemi tow arzyszam i podiąłem 
fię do oftatniey kropli krwi bronić. Jdz, 
powiedź Twoiemu Jenerałowi coś w i­
dział. „  Haznedar dotrzym ał słowa i w 
kilka godzin potem poległ z 150 swoiemi 
ludźmi szacowany od Hieprzyiac*ela.

Frawie razem odebraliśmy tu wiado­
mość o wzięciu Ł o w c z y  i o opuszczeniu 
iey  priez  w o ysk a  Rofsyyskie z korpusu 
Jenerała St P m f l  , który  fię cofnął.

Jedea z aayaieposłr.sznicys/yci Agow
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zbroyuych  H aików, pom cdzy ktoremi ieft 

Porty podftępem 112 biygo w wielkości naszych slopow, a aa
a.tolii, .‘Ghiaąr Jmam, dowodzca w Szil 

l a , zoftał z nozkazu 
schw ytan y; ucięto mu głow ę i na widok j u 
bJiczny przed garaiem wyfiawiono. W s z y ­
s c y  okoiicznć-Agewie pzpiesza fię teraz z  
uzbrajaniem t dofiawianiem swoich koo- 
-tyniensow do now ey kampanii. .Azyaij-c- 
h.12 w o ysk a  przcbywaią podług swego 
zw yczaiu  kupami Kanał; idą do obozu W. 

W e z y ra
Dowiaduiemy fię, iż P  Fcnton, b y ­

ł y  sekretarz poselfiwa Rofsyyskiego przy 
Porcie, p r z y b y ł  do obozu W. W ezyra , i ibż 

Hłamtąd do Bukareflu napowrot odiech&ł.
Haieteffeudi, który powrócił z wazncy 

kommifsyi z Bagdadu , pokazał fię onegday 
pierwszy raz u Porty, Mówią, iż W  Suł 
lan  ośw iadczył mu zupełne swoie ukon­
tentowanie

Z  Londynu 4 2* Mirca.
( Z  M onitora.)

W czo ray  nadeszła poczva z  Helgo- 
ia»ri, która m iędzy iunemi naftępuiący lift 
przyniosła  1

Ztłelgoland d. r« Marca. —  Chociaż 
umieliśmy w  tych  czasach baruzo potąyślny 
Wiatr., nie o ^ b ra liśm y  jednak jiic z ftałe' 
go lądu, co domyślać fię k a ż e , iż wyro 
hi zabraniaiące wszelkiego związku sita  
azą w ysp ą  , ścisło yą zachowane Rozcho 
d ząca fię tu dawniey pogłoska o uderzeniu 
>aa naszą w ysp ę ,  ponawia fię znowu od dni 
&ilku. Fraacuzr .maia na rzece Jade -25

pobliskich rzekach oczekuia ich wiecey ie- 
szcze z portu Antwerpskiego, ponieważ 
maią bezpieczną żeglugę wewęątrz swego
krain.

D  jpir, o godzinie 2 po południa. — W  
teyr chwili odbieramy niezawodną windo 
m o ’> ć , iz  7 zbroynycli Francuzkich b ry­
gów i slopow przybyło na Elbę 1 ftoią te­
raz pod Kuxhawen. Mało w ięc ,  albo w  
cale zadanych nie odbierzemy doniefien z 
tęy okolicy.

Kancelarya handlowa ozna y m iła  kup 
com oftateczne warunki, pod iakicmi da 
wane będą pozwolenia na prowadzenie to 
warów z  portow morza Bałtyckiego. Pro. 
wadzenie towarow zm orzą  Baftyckiegodo­
zwolone będzie do 1 Stycznia 1812, ale 
tylko z portow na wschodzie O d r y ,  to ieft 
pod pęłudaiowemi brzegami morza B ał­
tyckiego lezących. T o w a r y  z Szwedzkich 
portow, które leżą na wschodzie Hango, 
muszą bydź z portu 111 adt brane Przyw óz 
z portow na wschodzie O d ry  leżących ieft 
pod lakierni sajncni) warunkami, iak z 
morza Bałtyckiego dozwolony , w yiąw szy , 
iż okręty muszą na powrot brać Angiel­
skie io w a ry .  P rzy w ó z  z portow Szwedz 
kich , które ( za morzem Bałtyckim leżą ( 
dozw olony ieft pod dawnieyszemi warun­
kami

D O N I E S I E N I A .
Dnia 23 Kwietnia r b. i nafiępnych dni od godziny ętcy ranney do i2tey przed 

południem, a ^ciey do ótey po południu pod Nrsm 059 sprzedawane będą za gotową 
isrebrmą monetę lufira, zw ierciadła, k la w ic y m b a ł, serw is, zegary A JW. Kluszewskie 
n u  na zaspokojenie długu 2000 zł. poi. zgromadzeniu JJ XX JYhfsyonarzy, na Stra 
domiu będącego * należącego z m o c y  wyrobu W ysokiego Trybunału C .F .  J. D . do 
liczb y  47 dnia 5go Lutego r b. zapadłego zaiste p a n  wKrakowie.d 9 Kwietnia ąS 1 *

jicn tanty ŁcualsM , Ł . T» & 1 . 2L JL*
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¥ i*ey  podpisany N otaryusz  publiczny Departamentu Krakowskiego przez PezoTu- 
c yą T ry b u n a łu  pieiwszey .łnOancyiJD-partamemu Krakowskiego dnia osmego Stycznia, 
R oi u teraźniejszego tyiiąc ośmset iedenalłego zapadłą do sprzedarzy przez łieyta 
c y ią  kamienicy po niegdy Janie Marczewskim pozbfiałey, i tu w Kraków ie n.i n,licy 
Ibwiętego Jozefa pod Numerem dziewiędziesiąt t r z y ,  i dziewiędziefiąt cztery fioiąćey, 
razem z łą c z o n e j ,  i do sukressorów tegoż niegdy Jana Marczewskiego należąceyt de­
legowany , w skutku sprzedaży tabdw ey kamienicy przez publiczną l ic y ta c ją  po od­
bytym  w dniu -dzifieyszym, teyże  kam ien icy, za summę złotych Polskich cztery 
tvf'ące trzylła pjędzieliąj siedem w monecie srebn ey Cdurant przygotowującym przy- 
kadzeniu, do łtanowczego przysądzenia dzień pietnafty mieliąca Maia*, Roku te- 
raźnieyszego w y z n a c z a ;  w zyw a oraz życzących sobie też kamienicę, nabydź, izby  
W dniu przeznaczonym, to ieli piętnastym miefiąca M a ia ,  Roku bieżącego tyiiąc 
ośm.set iedenatie^o przed niżey podpisanym Notaryuszem , w kamienicy iego w ła s n e y ,  
tu w  Krakowie na ulicy Szpitalnej pod Numerem pięćset szesdzieliąt dwa zamiesz­
k a ła m ,  o godzinie dz,itwiatęy ranney ffawili fię,- i tam swe podania do Protokułu 
o św iad czy li ,  na tym bowiem terminie ‘przerzeczon a kamienica iianowczo przysądzoną 
zołlanie, w K r a k c > v l i n i a  trzeciego miefiąca Kwietnia 1811 Roku

14 aienty Ltchocki Notaryusz Publiczny Departamentu Krakowskiego.
Niżey podpisany Noiaryusz publiczny Powiatu Olkuskiego Departamentu Kra- 

k o w tk ie g o , przez R ezo lucją  W ysokiego Trybunału Cywilnego pierw szey Jnfiancyi 
Lepartamentu Krakowskiego* dnia piprwszego miefiąca Kw ietnia Roku terażnieysze 
go i8i« z a p a d łą ,  do sprzedarzy W o ło w  b u s k ic h ,  sztuk 36 po zmarłym W . bran- 
riszku Świniarskim w dobrach Wli Gołonogu w  Powiecie Olkuskim lezących, po- 
z o f la ły c h ,  w skutku odbyeia przedazy pomienionych sztuk 36 W c ło w  przez publi­
czną l icytacyą  dzień pierwszy Maia r. b wyznacza. — W z y w a  .przeto życzących  
.iobie kupienia W o ow lak o w y, h, iżby  w  dniu przerzeczonym przed podpisanym 
Rotaryuszem w  Gołonogu o godzinie ętcy ranney llawili fię, 1 tam podania SWX)ie 

^o-Ępotokufu oświadczyli. W  Olkuszu dnia 17 Kwietnia Roku ,1811.
Jozafat, W iśl cki j'ego Kr. Yr,y M ci Notaryuszpubliczny Powiat* 

OHucktego Departamentu Krakowskiego.
W e z w a n y ,  i przed Urzędem Nolaryusza publicznego Departamentu -Rtrak^w- 

skiego, dnia ; go -bieżącego teraz miesiaca i roku poltanowiony będąc <s)d SW.ji-oiBefa, 
Jana Nepomucena z Hrabiów Wielopolskich Genzaga M y szkow skiego , Margidbiego 
f in c z o w s k ie g o , orderu S Stanisława K a w a lera ,  do wszyfikich zgoła  iego interefsow 
jenerafnym pełnomocnikiem, uw iadomiam ninieyszemi Publiczność, iz z m ocy po­
w yższego pełnomocnictwa 1 nadaney mi nieograniczonej w ła d z y , -dawniey uczynio­
ną przez  rzeczonego JW Myszkowskiego Margrabiego Pińczówskiego, ca  osobę Uro­
dzonego Earlłomieia Byczkówskiego, pfenipotencyą całkowicie przed Urzędem Nota- 
ryusza Pjubli-cznego Departamentu Krakowskiego , V d n iu  1 o teraźniejszego także mie­
siąca i roku odwołałem , i za niebyła orzekłem , a zatym  V lysokiey  -dc noszę Pbbli 
czhości , ze od dnia 10 Kw ietnia b. r. r8 ii  wszelkie trunzakeye przez Lr. Bartłomieia 
Tyczko w-skiego w imieniu JV\ Margrabiego Pinczowskiego, w żadnym zgoła interes 
sie i pod iakiinkolw.ek bądź tytułem czynione by dź nie moga , a zdziałane i od ko 
gożkolwiek przyięte, z a  żadne 1 ważności niefianowiace będą uważanemi.

W  Krakowie d., 1 1 Kwietnia 1811.
rf . j I n %ultw z Kolumna W ahwsH, S. A . X\ W. K O. S. S.

Dyrektor Skarbu Publicznego w Departamencie Krakowskim .!P- Andrzeia . heł- 
kowskiego Rewizora i £xpodytora Poczty przy komorze K ra k o w sk ie j ,  który bez o- 
powiedzenia Iię mieysce swre opuścił, i niewiadomo edzieby fię z n a y d o w a ł ,  dofiawie 
nią fię i pełnienia swych obowiazkow powołuje, zUrn ołtrzeżeniem, że ieżeli w^pizei 
ciągu niedziel czterech na  mieysce swego przeznaczenia nie powróci, lub o niemożność. 

jpowro!u nie Joniefie; sam sobie wine przypisze, ź e  kto inny na mieysce iego miano 
<vany zollanie W  Krakow ie d. Marca 1811

t fĄ d z jń ik i,  Z .  D , S  W akowski, % S .  D . 6.



Inteftdenfura Dobr i L asó w  N arodow ych  Departamentu Krakowskiego umocowana 
Reskryptami J w .  R adzcy S tan u , Glnego D óbr i L asó w  N arodow ych  D yrektora  z dnia 
4go Marca do lczby 8i i i i  Kwietnia r. b. do liczby 420 zapad łem i, wypuści wjtch 
leimą d zierżaw ę, za cząw szy  od igo  C zerw ca 1811 do oftatniezo M ała  1814 tnclusue  
D obra poaizey wyrażone: 0

Ekonnmiia Jaworznicka.
F olw ark  Jaworznicki z wsiami.

Jaworzno 
D ługoszyn.
Luszuwice 
Jeleń,

F o lw a rk  B yczyński z  wsia.
_ Byczyna.

F olw ark  Cięikow ski z wsiami.
C iężk ow ice.
B o r Biskupi 
Szczakowa 
Bukowno.

w Ekonomii Biało Prommckiey,
F o lw a r k  Xiązniczki z wsia

Xiązmczki 
t® Ekonomii Stopnicktey.

StaroItwo Szydłowskie.
Miaftcczko S/.ydłow zpropinacyą w  d o ­

mach tamże s k a rb o w y c h ,  oraz czynsza- 
mi &c. podług Inwentarza.

Folw ark Lacki z wsiami.
Gacki.
W ola  Zyznowa.
W olica.

tr 7 T. -n w Solec.
Folwark Brzeziński z wsiami.

Brzeziny 
Osowka.

„  , , Budki.
F olwark Potocki z wsiami.

Potok.
/-•, Zyciny

ondri ,oCl ° y  ta k o 've r ,o b ,ra Mdzierzawić maią fię dnia 6 Maia i naflcpuycli dni, W 
raD"Xcb I po obiediuch przed Kommissyą do licytacyi w y  znaczona w domu 

nr^łinm 7  c Par amenłowc y  ftauić i Dieiylko w przyzwoite wadium lota cześć 
L  a tez kaucya natychmiali z ło żyć  fie maiaca, lub w ńosow-
zoofscttv1 FI. / i ryui n em ^ “ b licznym MW iaajj.a Skarb </d w zelkich szkód

lub odfiąpicma l ic y ta c y i,  albo ucisku włościan zasłaniataca
kontraIcinwrrrh .az.1 ^ 2 ellęc ma^ cy c h  licytowania, wcześniey o kon d ycjach

Iicvtacvi zkoivc  R* U Cl  ̂ ‘ " lraty11J.0T ,e k a 'UC>, i , iako tez deblaracyi przed zaczęciem 
tiia rmirv(. Pow,1,ne.y » dokładną powziął wiadomość, wolno ielt od ogłosze-

p rzyyścia  z g ^ t o w ^ S ? " ' l i c y t a c y i ' « i c z eandentUry r ° 2patrzeĆ ^  dla wcześniejszego
Komar, Intendent.

Bogusławski, bek
A r h r tS Z n i  ?*r z a ł W  * P^yległościam i, Kuchary i Rusinów, mile odStobnicy  zlasent 
7 I 1  sa do <nrŜ dT^-a 1 ’ ki,oreS° P°dług Jeometrycznego rozmiaru znayduie się morgow 
JX Brndrińekip n ma‘ ^ y c*"̂ cy  sobie nabydź te d obra, może się zgłosić do W.
H u f t r m ć p ® w c i i S ła0mC*e /  7  m ' n i u i V * * 0 r * t o * '  ^ k t o r e g o  zu<><*

Do tego:
F olw ark  C zyżow ski z wsiami.

C zy z o w  
W ulka  Wakopnar 

W oyteczki 
Folw ark Osiński z wsią.

Osiny.
D o tego:
Miaftcczko Pierzchnica z wsselkiemi użyt­

kam i,  takie tam Skarb posiada. Woyto» 
flwo tamże sytuowane.

w Ekonomii aiomnkkiey,
W  Szkalbmierzu.
Scholatierya po Lochmanie.
Kanonia Frebeudą drugą zwana po Minoc* 

kim.
Wieś Niegosławice z wsią.

N aw arzyte  i Folwarkiem 
Przeręb.
Z agoizyce  z Folwarkiem  
Przeltonsko.

D aw n iey  do Opactwa Świeckiego Jędrze­
jowskiego należące

w £ ł-  nomii Ciernichowikiey. 
Folwark Czernichowski z wsiami

Czernichów. 
W ęglarka. 
Kłokoczyn. 
Przeginia i 
Rybi a.

Folwark Czułowsjsi z wsią.
Czuiow. 

i Czułowek.


